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Wiadomości zagraniczne.
H iszpanija.

*Uar^Ceia ^6 M a d rid  zawiera pod 'dniem  21. 
lrij ^ a wyrolt t mocą litórego hrabia C ło  n a  rd  
1*anit°WaDy êst w ra‘ejsce jenerała A l d a m y  , 
kie * an^tn jenerałnym Granady i Jaenu.—  W iz- 
ksiec’1̂0 j  ra^ordw wniesiono dnia 21go , ażeby 
rentii"1 r̂ ‘ c t o r i a  jah° dotacyję milion
jelł[ wy*naczyć ; sądzono z początku , źe pro- 
WgZei f D Pr*y tajnem głosowaniu przejdzie ; 
gdy z a, w °Rólności niepom yślnie go przyjęto, 
ksja£ ; azono, ze dwaj bardzo zasłużeni wojownicy 
(p a ^t a ^ a y l e n  ( C a s t a n o s )  i - S a r a g o s s a
j?‘kowVpi° X̂ , z*lai duj? si? w nadcr P«ykrych ma- 
kieQl P okolicznościach. —  Pierwszym skat" 
\»y^c,ZI11?8,en'a st£,nu oblężenia jest powtórne 
6za ■16 P*8tna Fray  - G erundio  , które z więk- 

\ Viad—  n** pierwej miota się wściekłością. 
zdaje ^  °  wejściu C a b r e r y  do Katalonii 
czasem d ^olwiei'dM® > F o r c a d e l l  objął tym- 

°wództwo w Aragonii.
^  ie lk a B rytan ija  i  Irlandyja .

^aręa P° r ' ^ - i u  i z b y  l o r d ó w  dnia 23go  
^ e 1 bo° W'a^czył pierwszy lord skarbu , lord 
*dania ^.r n e > *e dotąd, jak dawniej, jest tego 
byłoby* n'Z ,zuPehie zniesienie ustaw zbożowych 
SWoje c^,ar°*lrop n em ; zastrzega sobie zdanie 
że rzad . a *mian w obecnej ustawie. Dodał, 
P°pierać °. rza<̂  n*dma zam iaru, wnieść lub 
^ Dstav»ach?ni°Sou lla uniesienie lub zmianę 
"^gledetn i , °*°wy ch .—  Rozprawy o term inie 
Cyjach jri  ̂ f y o h  narad nad bilem  o Uorpora- 
6P°sób D ich  i o przywilejach izby w ten 
Pierw8je e ° ZStr*ySnię to , ze drugie odczytanie 
do drugie Wy*.naczoQ«> na dzień 30. marca, co 
„ Iiz-2d r„° î ®8’ dnia pewnego nie wymieniono. 

n««: *?. Zezw°lić  na stepie projektowane 
, Ja^,ego pana W i s e ,  a przeznaczone

do przylepiania na listach przy płaceniu naprzód 
listowego. Stępie te wejdą arkuszami w handel 
papierów; każdy arkusz w każdym z swych trzech 
oddziałów otrzyma 240 małych koron, jako wodne 
znak i, a pod każdą z tych koron umieszczony 
będzie medalion Królowej z oznaczeniem warto
ści stępia. Z arkuszy tych , z których każdy 3  
funt. szterl. kosztuje, będą potem pojedyncze 
stępie wycinane.

Francyja.
Podajemy dodatkowe szczegóły z rozpraw i z- 

b y  d e p u t o w a n y c h  o t a j n y c h  f u n d u 
s z a c h .  — . P. T  h  i e r s mowę swoję (z której 
już w poprzedniej ^Gazecie* wyimki um ieści
liśmy) w następujący sposób zakończył: »Twier- 
dzą, ze rząd wszedł w tajne układy i że zamia
rem jego jest poddać władzę państwa pod wpływ  
dawnej opozycyi. Mości Panowie, nie jestem  vv 
żadnych układach, jak tylko w takich, jakie się 
ze stów moich okażą. Nikomu nic nie przy
rzekłem , tylko sobie samemu i moim kolegom ; 
przyrzekłem odważnie, śmiało trzymać się praw
dy, jakiebądź zajść mogą trudności i choćbym  
jutro upadł.. Dawna opozycyja ofiaruje mi swój 
udział, dziękuję jej z a 'to ;  warunki są WPa- 
nom  wszystkim wiadome. Gdy na urzędzie 
mocno napastowany, byłem , sądzono że poświę
cam interesa m ego kraju. Lecz dokumenty, 
które wtedy w ydałem , wyszły odtąd na widok 
publiczny. Przekonano się z n ic h , że ja obar
czany potwarzami wszelkiego rodzaju, bez ha
łasu, bez wystawności broniłem  interesów mego 
kraju i nie ustąpiłem, gdziem  j e  w niebezpie
czeństwie m niem ał. Roku 1830 rzuciłćm  się 
na stronę przyjaciół porządku , konserwatystów, 
sądząc, że pórządelt jest zagrożonym. Przeko
nanie moje odłączywszy m nie od konserwaty
stów , przerzuciło później na stronę opozycyi. 
W idziałem jak wszystkie umysły do jednego ce-
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iu  dążyły, widziałem wszędzie przyjaciół krajn, wiązać nam mie zechce. (P. O d i i  o n - B a  
a jeźii WPanowie zechcecie wnieść między nich r o t :  »Proszę o g ło s !») Dalszą przyczyną le 
sm utoc słowo wyłączenia, to stanie się ono nie- owa podejrzana, rzec można jednomyślna wzgb 
szczęściem  dla tego, który je  wyrzeknie. Takie jest ność dzienników, ta pisana opinija ludu , 
m oje zdanie pod względem osób : żadnego wy- od dwóch lat do jednego m ęża się czep ia , J 
łączenia! Spostrzegam tu tylko dobrych obywa- gdyby chciała swój zaparlamentarski wptyw P , 
teli, czujących potrzebę nawzajem się oświecać, lamentarskiemu naprzeciw stawić. (Pochw3 r  
Jedni wierzą w niebezpieczeństwa, których nie- W tem jest istotne niebezpieczeństwo 
m a, drudzy w m ożliwość, która się jeszcze nie lam entu , dla istnącej korporacyi państwa » 
urodziła; między niem i powinno nastąpić po- konstytucyi. Gdy izba baczności dawać nie bf ^  
godzenie, a gabinet odsłaniający wolnomyślnie na tę zgranie wychodzącą potęgę, która co
prawdziwy sposób myślenia może jeżeli słucha- wzrastać się zdaje; gdy in sty tu cy je  państw a co
nym  będzie, wielką krajowi usługę wyświad- bardziej w tych smutnych walkach osłabia*1 
czyć. Nie pochlebiam sobie, że wszelkie trud- będą, kraj w wielkie niebezpieczeństwo 
ności przełam ię; lecz Królowi, który mnie po- dnie; a jeźli parlament tym zamachom u*je£D#, 
w o ła ł, lecz samemu sobie winien byłem do- przepadła wolność parlamentarska, i będzie P,g 
świadczyć tego. Pozwólcie mi WPanowie dodać trzeba czwartą władzę państwa za w la(̂ c^ a(tj 
słowo za mymi kolegami i za mną. Nie dzia- trzech dotychczasowych przyjąć : mn\ j  -w-
łaliśm y jeszcze, nie mogliśmy działać; byt nasz opiniję ludu. Tem u nigdy się nie P° o af»
trwa dopiero dni dwadzieścia; naszą jedyną czyn- (Pochwały.) Nie m ogę uwierzyć, ażeby p- [B. 
nością jest to , żeśmy przed WPanami słowo p o- r o t  wyrazy: cofnięcie ustaw wrześniowych, 
g o d z e n i e  wyrzekli, a co nam zarzucają. p 0 forma wyborów, z swej chorągwi wykreślił; g 7jfl
tym  wyrazie m ożemy upaść nie będąc osłabio- nawet powiedział to , nie wierzyłbym 111,1 ’ Tali
nym i. Jedua tylko ważna okoliczność zachodzi: on tego n ie  powie. Nio będziem y utrzy*0J u.
w dniu, w którym nas za to słowo odrzucą, po- opozycyi zgubnej dla interesów kraju; zęs. f|j 1 
trzeba będzie nowy rząd tworzyć.® Po panu jem y to jej wynalazcom; atoli w os° " g,
B e c h a r d m ówił p. d e L a m a r t i  n e , jawny czysto-polityczuych sprawach, jaką jest 0 apii 
przeciwnik nowego prezydenta rady. »P.ogodzc- gdy pytacie nas ażali wierzymy w h °user'Vi,0,t)i' 
‘n ie (rzekł prezydent) nie jest niepodobnem dążność gabinetu, w którym m ężowie zCta vpil» 
m iędzy partyjami, działającemi wewnątrz kon- tego talentu zasiadają, co najwięcej prŁf  
stytucyjnego obrębu. Lecz zachodzi różnica m ię- się do rozdarcia dawnej w iększości, o Fo Z Iil,Ł 
dzy nami ,  widoczna, istotna różnica, różnica głośno: N iew ierze! M amie Wam nfaci
m iędzy liberalneini a rewolucyjnemi ideami, ralnego stanowiska —  a tem  jest mojc^  ̂ s0» 
Pan prezydent rady powiedział: »>,Jestem libe- żam Was za przeciwników zasad mo,c_ 
ralnym, chcę rozwiuięcia idei konstytucyjnych, -cyjalnym postępie we wszystkich prawi® ^  0J 
wyszedłem  z rewolucyi, czerpię nowe siły z ze- kich zasadniczych walkach, jakie stacza  ̂
tknięcia się z nią, jak Antensz z zetknięcia się lat pięciu dla rozwinięcia i uobyczajem3 ^a| ajt» 
z, matką sw oją, ziemią.«« Słysząc te "wyrazy kracyi°. Ze stanowiska” konserwacyjnego “ eI)t3 
zdawało się m i, że rewolucyja podobna do czer- owych na cze le , którzy niepokój do par 
wonego sukna, które bykowi przed oczy stawią , wnieśli , zażegli wzburzenie między Pnarr£a 0 >  
by go drażnić. Nie sądzimy że pożytecznie jest tem  a koroną, owych, między których » ^It 
kraj laki jak Francyja ciągle niepokoić; wybu- jest jed en , co przeciw nam bez ustanku n.(lljes*' 
chy opinii publicznej nie wydają się nam roz- bije. T e zaskarżające wieści, te równię 
w inięciem  s i ł ; nie jesteśmy tego zdania, że kto ne jak kłamliwe nazwy: jaltobyśmy by 
Francyję wzburza, ten ją silną czyni ; nasze zda- dworu, osobistego rządu, to ciągłe fcyf*
n ie  jest raczej, ze francyja, gdy się ja uspokoi, opinii publicznej, dalekim jestem  o ^.jsh  
gdy się poprze jej szczęście rnateryjałne, m oc- Wam przypisywał; lecz jakichże . Da* rZuló'if 
niejszą się uczuje w dniu niebezpieczeństwa, używają do uwierzytelnienia tyc * opih1*
Jest to namiętność chcieć panować przy więk- czyjże "stępel mają te fałszywe moue y .^  t0v  
szóści czy przy mniejszości, i namiętność ta sW  publicznej, które "co dzień po-międ*y cbceC,£ 
wia zaporę.m iędzy nami a Wami. Inna jeszcze dają, by go uwieść i rozdrażnić? 1 **
przyczyna zabrania nam przyłączyć się do tak jeszcze, ażebym Wam przy tem 'vs*'jat, 
zwanego pogodzenia: owo zagadkowe wsparcie, ja- ufał? Nie ! Kraj D a s  nie na to tu 
ltiego pan prezydent rady od lewej strony do- kłamstwa w tę urnę prawdy r*u car^  publ'c ” 
znaje; powiadam zagadkowe, jak dalece p. Ba r -  gwałt zadać większości izby, jjjlcząc, le£
r o t lub który z jego kolegów tej zagadki roz- nej opinii, ale nie ustom moim.
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pełen boleści poddani się jarzm a, jakie zaparla- 
^sentarska opinija ludu i mniejszość izby na 
Otnie wkłada; ale przynajmniej tego jarzma sam  

siebie nie w łożę , w dniu pełnym ża lu , 
8®iutku i upokorzenia nie będę zmuszonym wy- 
** 3ć, £e biała gałka, którą przez słabość swojęWam 

afern, przyczyniła się do owych wszelkich trud* 
®®sci, do wewnętrznych i zewnętrznych zawi- 

jań , co większa może nawet do hańby wladz- 
e°w mego kraju I" Mówcę przerywa tutaj ton 
°®try, który gwizdnieniu podobny. P r e z y d e n t :  , 
^ ‘ozkazę wypróżnić gałeryję , gdzie gwizdnięto." 
p 0 8 j e d e n :  »To nie na galeryi się stało." 

• h e a u m o n t :  ®Jeden z deputowanych ka-

> ' h * ° n len* §dźcie przekonani Mości Panowie, ze ani po- 
®,lvvała ani nagana odwagi mojej zwiększyć 

* °słabić nie zdoła. (bardzo dobrze I) Namyśl- 
Cle s'ę dobrze Wy mężowie lewej, Wy mężowie 
Pravvej strony, od których z a d a j ą  zaufania , co 

samo w yklucza, a może nawet środków , by 
" t,ni z nas nad drugimi panowali ; strzeżcie się 
’ odmówcie ministeryjum lewego środka dnia, 

tego od Was tak usilnie żąda: albowiem po 
tym żal długi i bolesne przebudzenie 

§ nastąpi.« Po panu d e  L a m a r t i n e  mó-  
P- O d i l o n - B a r r o t  za dynastyczną lewą 

r°ną. »f)la ęzegoż (rzekł) ścigacie ministery- 
l . ! ? 1 Ctyi dla tego, że się do nas zbliża, ze jest 
P ®twszem , które się swego początku nie za- . 
j Uira, p ierw szćm , które dla szczęścia kraju 

*apewnienia swojego bytu nie czuje potrzeby 
lodzenia w zatargi z opozycyją , wnoszenia 
ec*'V nam podburzających pytań spornych ? I 

^ “glibyśmy wspierając osobiste nieprzyjaźui 
Zi n rza(  ̂ czynić niepodobnym , zwaliska na 
par -^a rzuca<  ̂becz nad nikczemnemi interesami 
Vv, ' °Pozycyj przeważają u nas obowiązki 
tylf etn kraju. Pogardzam tą haniebną poli- 

,9 > która wszystkiemu się opiera, ze wszyst- 
Walczy, co nie stosuje się do jej kombi- 

tjai *̂ ’ Mi party i , jej osobistego interesu, która 
a * Pr*eciw temu, co się,postępem  nazywa, 
^yb^ SPoso^ern dla rzadu i kraju zostawiając 
v r lub zezwolenia na wszystko , lub odmó- 
rev a Wszystkiego , przybiera pozór ciągle re- 
^SvvnUC.^ * grożącej opozycyi. Takiej poliiyki 
p0gt 0 s,§ wyprzysięgłein i oświadczam, że wszelki 
'Vszelb‘ Przyjrnę ' w esprę, z podzięką uznam  
vvotD j POVVl'ót rządu lipcowego do jego pier- 
^irim 1 zaS£*d , i wspierać będę takie ministe- 
'•ivzec ^^reby choć część jednę mych zasad 
^*etiia  ̂Wlstn,^°- bo raz pierwszy od zaprowa- 
*stuie Ŝ slernaęu reprezentacyjnego we Francyi 
i stój Pozycyja , silna liczbą , silna zasadam i, 

° Qa naprzeciw ministeryjum , do którego

P. d e  L a m a r t i n e :

założenia przyczyniła s ię , nad którem czuwa \t 
by je strzedz , po za którem nie ma żadnej 
możności, po za którem jest tylko upadek i prze
paść. Ta jest tajemnica naszego umiarkowania. 
Ministeryjum urzeczywistniło zdobycie, które 
ciągle za podstawę wszystkiego uważaliśm y: oto 
urzeczywistniło ono w całej prawdzie swojej sy
stem parlamentarskiego rządu. Pochwalamy jego  
politykę zagraniczną. W polityce wewnętrznej 
chodzi m ianow icie‘o dwie sprawy. Jedna doty
czę się ustaw wrześniowych. Mocno m nie to 
bolało, gdy przeż nazwanie pewnych wykroczeń 
druku zamachami na bezpieczeństwo państwa, wy
jęto je  z konstytucyjnego sądownictwa przysięgłych. 
Z radościa widzę , że sie ta chwila zbliża , w lttó- 
rej naprawionem zostanie to nadwerężeniu kon- 
stytucyi. Druga sprawa dotyczę się reformy wy
borów. Ministeryjum nie oświadczyło się bez
warunkowo przeciw n iej, lecz jej jeszcze za bę
dącą na czasie nie uważa. Mojem zdaniem ko
nieczność środka tego powinna się większości udo
wodnić ; naszemi środkami są dowody, wolny roz
biór rzeczy, nie groźba , nie przem oc; spodzie
wam się , że reforma spekojnie , sposobem par- 
lamentarskim drogę sobie utoruje. Czy]iż mamy 
dla tego , że w tej jednej sprawie odmiennego 
jesteśm y zdania, glosami naszemi wspierać owe 
wszelkie namiętności i nieprzyjaźni, chcące ga
binet obalić ? N ie , ten jeden powód nie jest 
dostatecznym, zważywszy na postępy, jakie ga
binet urzeczywistnić przyrzeka. I w m ojej wła
snej partyi potępiają m nie nam iętności, ale ja  
odwołuję się do zdrowego rozsądku ludu. Wspar
cie , jakiego m inisteryjum , chociaż takowe nie  
wszystkie moje zasady urzeczywistnia, udzielam  
za to , że ono stoi na drodze postępu ; że pra
wdziwy system reprezentacyjny przedstawia; że  
jego zagraniczna polityka pochwalę moje uzy
skuje —  wsparcie to mówię opiera się na szcze
rej m iłości do mego kraju i na prawie zdrowe
go rozumu , najlepszym polityka przewodniku." 
Mówca skończywszy m owę swoję otrzymał g ło
śne pochwały z lewej strony i z lewego środka.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
25go inarca zabrał najprzód głos m inister spraw 
wewnętrznych, p. d e  K e m u s a t .  Zarzucał 
panu d e  L a m a r t i n e ,  że dawne, bezużytecz
ne, załatwione już sprawy z nienawiści odświe
ża , ponieważ nie zachodzi istotna różnica zdań; 
poczera m ów ił o polityce ministeryjum. »Mi- 
nisteryjum » rzekł" nie chce znieść ustaw 
wrześniowych, chce ono tylko pojęcie o zama
chu dokładniej określić. Reforma wyborów jest 
sprawą przyszłości. Pojmowałbym, gdyby na nasz 
program lewa strona powstawała ; ale z tej stro
ny nie słychać żadnego przeciwnego głosu ; po-
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litylta nasza jest polityką dawnych konserwaty
stów i ci jedynie chcą nam być przeciwni. Stan 
rzeczy jest godnym zastanowienia. Porządek ma- 
teryjalny nie jest wzruszonym , ale um ysły są 
w  ruchu. Dziwią się nad rozdwojeniem więk
szości, nad podziałem partyj na cząstki, nad uie- 
pewnem i odcieniami opinii, nad niestałością wła
dzy , nad tyloma zmianami ministrów. Na prze
ciw temu zastraszającemu widowisku pylają się, 
azali rząd reprezentacyjny we Fraucyi jest po
dobnym —  ważne pytanie, pełno niebezpie
czeństw , pytanie, które WPanowie rozwiązać bę
dziecie musieli, chcąc nareszcie rząd jaki ustalić." 
Po krótkiem przemówieniu się między pp. 
C a r n e  i D u p i n  o pojęciu lewego środka, za
brał głos p. B e r r y e r .  rNadzieja moja »rzekł« 
ze  nowe ministeryjum politykę rządu zmieni, 
n ie została urzeczywistnioną. Udzielony nam 
plan rządu dosyć jest do dawnego podobrry. Nie
pewność nie zniknęła , ale jeszcze większą się 
stała. P. B a r r o t ,  niegdyś tak jasno wyraża
jący s ię , sam wpływ stosunku tego obwieścił. 
Powody jego, dla czego chce wspierać gabinet, 
były ciem ne i zawikłane. Będąc następcą mę
żów, których się niedostatecznymy nazywa, nie 
należy przyjmować ich polityk i, uciekać się do 
pochlebstw i przekupstwa." Mówca ganił na
stępnie zagraniczną politykę rządu, związek z An- 
gliją;'zapytał, z której fabryki pochodziła broń, 
znaleziona na bojowisku, gdy piechota A b d - e 1- 
B a d e r a  waleczności francuzltiej uległa. Wpływ 
w  Hiszpanii (m ówił dalej) przepadł, ten wpływ, 
który zdawał się być niewzruszonym, jak do
brze nabyta własnos'ć; sprawy wschodniej teraź
niejszy gabinet nie zbliżył do rozwiązania ; prze
szkodził mu w tem  związek angielski. Interes 
Francyi wym aga, ażeby Wice-Bróla wspierać; 
atoli Anglija jest jego największym nieprzyjacie
lem , sprzeciwiła się ona zbliżeniu między Sułta
nem  a W ice-Iirólem, jest przeciwną odstąpieniu 
Syryi Egiptowi, chce na koszt Francyi panować 
nad morzem Śródziemnem, zapewnić sobie prze
prawę przez Egipt i posiadanie Czerwonego m o
rza. Związek z Angliją oparty jest na niepodo
bieństwie, interes przemysłu francuzkiego i fran- 
cuzkiego handlu są mu przeciwne.

I t b a  d e p u t o w a n y c h ,  do htórćj w trzech 
ostatnich dniach tak wielki był nacisk, doia 27- 
marca była dosyć próżną. Z porządku dziennego 
przypadło zezwolenie 600,000 fran. na pensyje 
wojskowe. P. L e y d e t  życzył szczęścia izbie, 
że  nareszcie istotne postedzcuia otwarto i że bu
dzie  można zająć się sprawami kraju. —  Wniosek 
do ustawy względem pensyj wojskowych 223 
głosam i przeciw 16 przyjęto.'

Przy odbytem doia'27. marca odnowieniu biur

i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  gabinet otrzyma 
większość w sześciu biurach z pomiędzy dzi0' 
więciu. —  W  sali obrad izby wiele mówio*10 
o mającym być znowu wniesionym znanym pr0" 
jekcie pana G a u g u i e r , pod względem m e" 
z g o d n o ś c i  p i a s t o w a n i a  p n b l i c *’ 
n y c h  u r z ę d ó w  z p o s a d ą  d e p u t o w a 
n e g o ,  a zwłaszcza tą razą przy wsparciu opeJ 
części izby (prawego środka) , która ciągle pier" 
wej głosowała przeciw temu od łew ej strony 
wspieranemu wnioskowi. Tym  sposobem 8P0' 
dziewają s ię , jeźli lewa strona swemu dotyck" 
czasowemu systematowi wierną pozostanie, utr*y' 
mać tę sprawę, i obalić przez to większość nJ‘" 
nisteryjalną.

Nadesłana do Tulonu dnia 22go marca depe" 
pza telegraficzna nakazuje m ieć w pogotowiu dwa 
okręty parowe, które księcia O r l e a ń s k i e j  
do Algieru przewieść mają,

Holandyja.
Amszterdamski H andelsblad  donosi ® H® j 1 

pod d. 25. m arca: rPospieszam donieść WP®®0 
nader ważną w iadom ość, ze Bról wczoraj łV/ e 
czorem oświadczył stale postanowienie swOje ’ 
zaniechania związków m ałżeńskich z hr®b‘ « 
O u l l r e i n o n  t." Journal de ia  H aye  p o t w i e r  

dziwszy tę wiadomość dodaje, że takowa w st° 
licy wielkie wrażenie sprawiła.

Belgija.
Pisma frankfortkic donoszą z Bruxelll P°c /: nC

d. 26. marca: »Potwierdza się co raz w ifceJ’ 
ministrowie mają zamiar na czele władzy P0^ . 
stać i powrotu reprezentantów śmiało . 
wać. Mają chęć spowodować drugie głosow® ^  
w sprawie jenerała y a n d e r s m i s s e n  * P. 
chlebiają sobie, że tą razą szczęśliwszymi b£ 
niźli na posiedzeniu z d. l4 g o  marca. , gje 
p. W i 11 m a r przy swej dymisyi opićr®c 
zdaje."

Szwajcaryja.
Dzieńnik D ie Schildw ache am  Jura  z°'v^  

pod d. 10. marca z Tessynu następująca^ 
spondencyjną wiadom ość: »Zdaje s ię , n,0r-
rząd nasz pozbyć się chce natrętnych aw®k ^  
uików. Bada Stanu , ze w zględu, iz w»e u_
dzoziemców niezaopatrzonych p r z . y n a l e z . n e m i  r.^
ezpovtami przebywa w kantonie, ludzie* Zcjlf0- 
bilku zbiegów do kantonu Tessyńsłtiego Ŝ voj;ć 
n iło , uchw aliła, żadnemu więcej nie ^ i  
pobytu , któryby się nie w y w i ó d ł  dok ® ^ ic, 
w tej mierze pozwoleniem , a wojskowy0 i jł|,aj cl 
gów austryjackich natychmiast wydane 
z  zagrożeniem , że jeżeliby do kantonu
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atenczas schwytani rządowi auslryjachicmu wy- 
anymi zostaną. Tą uchwałą można zbić za- 
Ztuy . jakoby kanton nasz był m iejscem  zgro

madzenia rewolucyjonistów zagranicznych, a tem  
8amem usunąć Austryi i Sardynii obawę. Atoli 

czystko to żadnego skutku nie przyniesie, do- 
P°kąd nie nastąpi wykonanie wyroku dawnego 
j^gdu pod względem wygnania z kraju pp. C i a n i.

tr*ymują bowiem , że przez bardzo dobrze znane 
°soby ułożono za granicą plan do rewolucyi tes- 
si’ńskiej ; ze o tej rew olucyi, w tym samym cza- 
8,®» gdy takowa w Tessynie wybuchła , już w Pa- 

wiedziano; że w Tessynie nie tylko li o od
mianę rządu chodziło ; że , gdyby sie tylko po- 
• M l o U o  uzyskać paszporty po za Alpy, łatwoby 
a*sze plany wykonać było m ożna; że w sąsie- 
D||n kraju potrzebne subsydyja były już na po- 

8°t°wiu ( a przytem komitet karbonaryjuszów 
Ługano nie zaniedbałby odpowiedniemi za- 

■arowi pismami także ze swojej strony do te- 
przyczynić. Z tem  wszystkiem Opatrz

n e  Boska zniweczyła te plany, i spodziewamy 
-V , ze i na przyszłość nas od tego dla całej 

*vvajcaryi i W łoch 1 nieobliczonego nieszczęścia
*achowa.«

R ossyja .

(i VU*a ®(ł° marca b. r. zszedł z tego świata, 
^ " d o n o s il iś m y ) , w dobrach sw oich , M ichli, 
gu yQiu , książę Karol Łubartowicz S a n- 
Ja * * ^ ° ‘ —  Urodził się 1779 roku , z książąt 
Łe 1 8Za ®tra*nika Koronnego i Anieli z hrabiów 
%t,)UChoWsl4ich ®anSusz^®w* —  Potom ek staro- 
be ,e8° »świetnego rodu Jagielloóskiego, zmarł 

*le ,ny. —  Pozostałe po nim obszerne dobra, 
*>at Da W°łyniu. j®bo i na B iałćj-R usi, prawem  
jeEt,ra?,leS° spadku , stają się własnością jedynej 
br.i .8,°stry , Klementyny z książąt Sanguszków  

Jiny M a ł a c h o w s k i e j .  (G. Por.)

—  Z P etersburga d. 19. m arca. —
j  .

^si , n,esieniu z obozu nad rzćką Ssamoyr, przy 
c4(J ^ta (w południowym Dagestanie) z d. 25. 
V,yirwca (7. lipca n. s.) czytamy: »Żołnierze nasi 
8ob C*5,vvają, zabawiają się zwyczajnym sobie spo- 
Cj ■ ubliżają się powoli do dzikich Lesgij- 

w’ Pracujących wspólnie z nim i nad twier- 
P.°^Czas gdy my stoimy w ob ozie , otoczo- 

Vv ®lebotyczneroi skałami i spadzistemi górami, 
“*ikich pokolcó, pod cieniem  drzew owo- 

cie,. ,. ’ ocieniających nasze nam ioty, i z nie- 
lw®®cig na znak do dalszego pochodu cze

pię vv' ^daje się jednak, że w tym roku wszystko 
ŝtajj î° u niuwym Dagestanie ukończy, pokój 

*°*tańa'-U w* ^agestańczykowie w kluby wzięci 
v 1 tym sposobem ua przyszłość spokojność

się zabezpieczy. W szystkie wolne gminy połą
czono w jeden obwód i poddano pod administra- 
cyję rossyjską. Nam juz tylko pozostaje ukoń
czenie rozpoczętej do Kachety drogi, poczem do 
Tyflisu powrócimy. Chociaż mieszkańcy Achty 
i sąsiednich wsi początkowo na nas nieproszo
nych gości krzywem spoglądali okiem  , wkrótce 
jednak przyzwyczaili się do nas, i teraz, jakby 
do starych znajom ych, różne rzeczy i pokarmy 
na przedaż przynoszą.* (G . P oz .)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji prywatnych.)

(4) L w ów  d. 10. k w ie tn ia  1840. Dowiadu
jem y s ię , że hr. S t a n i s ł a w  S k a r b e k  sprze
dał kupcom bolechowskim 36,000 garncy o k o- 
w i t e j  po 30 kr. m . k . ; — _ ta okowita ma być 
zabrana na miejscu w dobrach hr. Skarbka, w ob
wodzie stryjskim , a pieniądze za nią z góry 
w zupełności złożone.

Handlarze w o łm i, którzy za kupnem  tłustych  
wołów stajnie na Podolu objeżdżali, są tego zda
n ia , iż  tłustych wołów bardzo m ało się znaj
duje. —  Dla wyższych cen zboża nie dawano 
w tym roku osypki. W łaściciele pomiarkowali, 
iż jeżeliby w W ojniłowie na niedołożone woły 
nie było dobrego pokupu, to w takim razie 
sami będą w paszę puszczać, co zwykle dukata 
od wołu kosztuje; —  osypka zaś byłaby więcej 
kosztowała. —  Zanosi się na t o , iż jarmark 
wojniłowski niedołożonem i wołm i przepełniony 
będzie , dołożonych zas m oże m niej niż potrzeba. 
—  Na ołom unieckie targi pójdzie z Galicyi je 
szcze przed jarmarkiem wojniłowąkim do 3000 * 
w ołów , co w tę porę jest za nadto —  a zatem  
i  to na cenę w W ojniłowie wpływ m ieć będzie.

W iódeń  d. 5. k w ie tn ia  1840. Działając bez
interesownie w myśli i duchu Obywateli gali
cyjskich, dążyliśmy od r. 1836 do wynalezienia 
środków przecięcia monopolijum  handlarzy w oł
m i i przyprowadzenia handlu tego do tego sto
pnia, aby do Galicyi w celu kupna wołów jeż
dżono, by usunąwszy przekupników i faktorów, 
rzeźnicy z pierwszej ręki kupow ali, co będzie 
ku obopólnej korzyści, a tern-sam em  handel 
ten podniesie.

Próbowaliśmy różnych sposobów sprzedaży, a 
to już kom panijom  tutejszych, już węgierskich  
handlarzy, już rzeźn ikom ; nareszcie wezwani 
przez O bywateli, ażeby te związki utrzym ać, a 
szczegółowo rzeźników zachęcać do bezpośre
dniego kupna, w tym roku tak dalece przypro
wadziliśmy to do skutku , iż kompauija tak tu
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zwana B aron  K onopkische  (pierwszy bowiem  
był pom ysł p. barona K o n o p k i  w  r. 1837 za
chęcić rzeźników do kapną i onto był pierw
szy, który im  swe woły sprzedał, dla tego od tego 
czasu datuje się ta kom panija), dawniej pod na
zwą F i s c h e r  i H a u b n e r ,  teraz zaś pod na
zwą F i s c h e r  i E r n s t  istniejącą i powiększo
n a , nie tylko zawiera kupna bezpośrednio, ale 
szczerze zamyśla na przyszłość swych pełno
m ocników do Galicyi wysełać.

Oferty, które do Obywateli w ysłano, od cet- 
nara po 39 do 41 zr. w. w. z odtrąceniem dru
giego procentu stosunkowo do taksy mięsy w m ie
siącach , w których woły przybędą , po części są 
przyjęte, a po części idzie jeszcze o zadatek 
łub oznaczenie liczbowe zadatku. Każdy Oby
watel odpowiadając na ofertę , uchwalał cel i śro
dek do tego obrany, niektórzy z nich dołączali 
swe uw agi, aby zachęcać do przybycia do Gali
cyi ,  a i nni ,  osobliwie p. A n . t o n i  B o m a s z -  
k a n  z B iech ow iec, w swoich trafnych i grun
towych uwagach pod względem tego handlu i 
środków do podniesienia go udzielonych, w pi
śm ie z d. 14. marca 1840 jawnie wyraził swe 
przekonanie, iż środkiem przez nas obranym 
spełni się życzenie każdego galicyjskiego Oby
watela , by wszelkie przekupstwa w handlu woł- 
m i , który dla Galicyi jest tak ważnym , usunąć 
m ożna i by właściciele swe woły wprost rze- 
źnikom  oddawać m og li, coby podług zdania p. 
Antoniego B o m a s z k . a n a  dawno już było osią- 
g n iętem , gdyby tylko przy wadze w Wiedniu 
rzetelnie postępowano; bo w tym względzie po
wszechne ma być narzekanie każdego, że przy 
dzieleniu wołów, a najbardziej przy biciu i odwa
żeniu w ołów , oszukanym został. Niechże zni
knie ta przeszkoda, niech nastąpi rzetelność i 
porządek odpowiedni zaufaniu tak sprzedającego 
jak kupującego, a niezawodnie wszelkie prze
kupstwa ustauą i cały handel w pierwszych rę
kach t. j. między pierwszymi właścicielami wo
łów  a liompaniją rzeźników pozostanie.

Udzieliliśm y dosłownie tych uwag kompanii 
F i s c h e r  i E r n s t ,  któreto uwagi łącznie z zau
faniem  p. barona K o n o p k i  z M ikuliniec, p. 
K ra i u s  k i e g o  z Błażowej i innych Obywateli, 
którzy oferty przyjęli, nakłoniły kom paniję, iż 
w  celu ustalenia obopólnego zaufania reg ie -los 
będzie zawsze własnością drugiego przewodnika 
kom panii t. j . J e r z e g o  E r n s t a ,  który tygo
dniowo 100 wołów potrzebuje i reg ie-l0s zawsze 
sam bić będzie, przez co uzyskuje sie rękoj

mia rzetelnego obchodzenia s ię ; wszak on 
nie z F i s c h e r e m  kontrakty zawiera i podp*' 
su je , a gdy ściągnie na siebie podejrzenie nie
rzetelności , to osłabi kredyt kompanii i stanie 
się  wszystkim innym członkom  tejże kompan*1 
odpowiedzialnym.

Sprzedaż tedy wołów przez Obywateli prZX: 
równych cenach handlarzom na w agę, nie tylko 
nie odpowiada życzeniom ogólnym GalicyjanoW 
kilkahrotnie nam oświadczonym, ale nawet staw*8 
zaporę w dopięciu wytkniętego celu. Pom im 0 
to jednak od tej kompanii rzeźników ciągle YYf' 
sela się oferty , a to Obywatelom na wielki t)T' 
dzień tu oczekiwanym od cetnara po 41 % zr' 
w. w. z odtrąceniem drugiego procentu.

Cena w czwartek i w piątek była tutaj w ha°' 
dlu hurtowym od cetnara wolu galicyjskiego p° 
40 do 42 zr. w. w. a tylko na nogach kilka 
partyj sprzedanych wyszły na 43 z r . , bo wag3 
nie odpowiadała oszacowaniu —  od cetnara 
łu  węgierskiego zaś płacono po 40 % do 43 /*  
zr. yv. W. Przyczyną wyższych cen jest po i*aj 
większej części podwyższona taksa mięsa od f**0  ̂
ta na 10 kr. tudzież emulacyja rzeźników z ha® 
dlarżami. W wielkim  tygodniu przypada słat^of 
targ przed-wielkanocny i sądzim y, że ceDy ^  
dą bardzo w ysokie; lecz t e , jak za zwyczaj *a 
raz po Wielkiej-Nocy spadną, i podług nasze$, 
zdania tak się uregulują przy końcu t. r ■ 
przybywający w maju może zawsze uz}’sa 
za. cetnar wołu dobrej jakości przy taksie 9 
39 % zr. w. w. z odtrąceniem drugiego f T°ce .̂ 
tu ; przy taksie 10 kr. 41 zr. w. w. z odt*’Sc ._ 
niem  drugiego procentu —  przewyżka lub z 
zenie o 30 kr. na celnarze od zbiegu oku*1 
ności zależeć bedzie.

L ondyn  d. 27. m arca  1840. C ło  z o s t a  
z n i z o n e :  na ltwarterze pszenicy o 2  szyb 
na kwarterze owsa i grochu o 1 szyi. G deI)

ł<*

Ce n y  średnie w ostatnim tygodniu: kwaf
ter 

1. 1
dem ^oLa^r^1’ f  ’ ^ czmienia 30 szyl
faso li 4 i  szyI T d  1 d en ” / ° yla 38  SZyL 8 , C e n v  . n , > fłroch u  41 szyi. 2  den-

s ie jn ie  z  G ostatn ich  ty co d u i: luva|,c '
> *■ 8  %pszenicy 67 szy i., jęczm ienia 38 szy- 

owsa 25 szyb , żyta 37 szyb 3 den ., as°
szyb 3 d en ., grochu 40 szyb 2  den.

Cło- na len tydzień: od hwarteru pszcri 
szyb 8 den ., jęczmienia 4  szyb 10  c*1-’ i 6

14 szyb , fasoli 9
„ i / r>~ćjrr ff fi- ^6

jęczmienia 
9 szyb 3 d en ., żyta 14  
d en ., grochu 9 szył

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 15. Rozmaitości.)

Redaktor J, N. Kain i ns i  i. -— Nakładem Spadkobierców Fr a n c i s z k a  Kr at t e r a -   ̂
(Drukiem Pi ot r a  Pi  U era we Lwowie.) * 0
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L W O W IE , STANISŁAWOWIE I  TARNOWIE
d o s t a ć  m o ż n a :

(  Cena to m onecie konwencyjnej.J

J o m  K i p u r ,  c z y l i  d z i e ń  o d p u s t n y .
Romans przełożony z niemieckiego przez H. L 2 Tomy.

8 . W a rsza w a , 1 8 4 0 ,  2  Z łR . m . fc.

-£ ) c t3  u  t  f i /
eine

3eitf<fcrjft t)oi^iig|td) f ut bte 93raji0 <)eS gefcmimten ćjtaeicfyifcfjen SHeci)U$f
unter ber SDwmirEung ber Jperren:

^ 0fep£ & i t E o ,  E. E. S0?afjr- ©cfjlef. 2fppefiotien$rot£e3; 2Cnbreo§ £8eijretboum, 90?ogiftratśrat£e$ 
‘n SSien; Scctor 3(nton S i e r r ,  J?of- itnb ©eric£tó-'?rbrocaten unb E. E. Siotar; Soctor e t t i n g e r ,  
p *  ©onceptbbeomtcn ber -bjcffammcrprocuratur, unb Tffjiftcntcn om f. E. S^ercftanum; Soctor g r a n «  
« fttepci, f. i. ęprofcffors) ber Sieĉ jte ju SnnśbrucE; Soctor S ocob  S c m p c ^  CcmbeS = 2{buocaten unb
• Ł Siotor; Sugett  2 f (e ronbe r  SOcegerte non 93? u ę> l-f e t b, Scctorś ber Sfedjte unb ępf)iIo|opf)ie; 

®octor SD? iEoIo fdjj, ?(bjuncten be3 juribifc^politifcfjen ©tubiumś on ber E. E. §8icner=Unirerfitat.
fberaitśgegebcu bett D r. SSStEbnw,

* ltglieb ber Sitriften= gtacultot, Jpof= unb-©ericfjtś = ?fbrocoten tn SBien, unb gem. fuppl. sprofejfor be$
geric t̂lidfjen 53erfof;rend bcś 2ei;en-, J^onbela- unb SBedjjferrecptesS. 

v  . S ie  erfreutic^en ©rfofge beś crften SaljrgangeS btefer ,3eitf#rift, nasili# bie onerfcstnenbften.
*tcntttgen tii#tiger ^rocttEer, bie eben fo mannigfottig ob3 jobtrei# ber Stcbaction juEommenben ?tuf= 

hot' 1C*e bei rci^ c beroo&ren bod Sntercjfe, mcfĉ eś Defterreicf;3 Stec t̂śEunbige on bem ©ebei-
bie ^fotteS nefjmen, unb ma#en onbrerfeits bie 3fnfcrbcrung biefeś auf cinen fo crI;obenen 3n*cE
ip e^ lberunA bc(* gericf;tete$ ttnternef;mcn fortjufe£en, o(;ne im Sprane, tuelc|)er ouf ben Jpeftett

UtJ e erfcfieint, etmao ju anbern- 
Ifjjj ©o innig bie Sieboction fur bie iljr biśf;er gemorbene Eraftige 50?itF;iUfe bonEt, eben fo Ijer^fi#
lljf  t̂e. Wm b‘e fernere Unterftugung ron ©eite M er, me(#e in ber 2oge finb, c3 ju tf>un. S a  ber gute 
opo f  C'tte ^/ćljung bes JponorarS feicf>t geflattet, fo wirb bosfeFbe r>om erften-ęcfte be3 1840
4 ^ 'an9ettf fur jeben SrucEbcgen o ftn e  Untcr fc^ ieb  beś ^aupt=  ob er 9t c b enb lo t  t e ś ouf 
•>es l Mtet1 in ^ 0,[b fcpgefc^t, melĉ e bei ber SKeboction (Ijofie S3rucEe ffiro. 144), gleid̂  nocf)'©rfd^einen 

’U bel̂ cben f‘nb' S a^e ber ?fngabe ber ©elegenljeit aber aitcf; jugefenbet tuerben.
°  oitf t5iev § e fte  ju 1 6  Sntrfbogcn ntit bent SSctrage bon 6  fi. <5. SOŁ foraiutmerirt.

Jftflt ł, ^ an *ann ^  d^er audi) mit 1 fL 3 ©  ft. 6. SOŁ auf ba§ oierte §eft ^raitumerircn, unb
lln heint 2(bitcbwicn ber erften bret §eftc fur jebeź 1  fU 3 0  t r .  2. SOf.



SSdśft widjtige Sfufflarung ubet bo« ©itifett b«s aiSertbeS
b e §  © o l b c S .

Sftacfc ten netieften Sntbccfungen t>on Arago, Biot unb Gay-Lussac.
2fuś betn gnglifd)en ui>ettrag'en. 8 . geippg, 1839 , —  15  h .  g .  9}?.

© a l l e r i e  t > e §  ( S ^ e f t a n b e g ,
ober bab roałtre SOlitteC, eitie frofje unb gludfttcpe ®(;e ju fû ren-

SSoit D r . S e p p o lfc  ${««& »»& ♦ ‘prcfó tit Umfcfyfag gefyeftet 4 8  fr. QL 50l.
© iefeś SBerfc ĵen iffc ootjugiic() jungcn gfceteuten ju empfe&ien, bie ftĉ t ttber bie roedStfelfeitt'

gen ^Pflic^ten bcf> gf>effanbe3 unterricfjten tooKen; fte roerben baraub bie greuben beg gfreftanbeg mit 23et5
nunft ttnb SKafngung geniefjen iernen, unb bte Ueberjettgittig geminnen, ba|3 mon bei ben ntafngfłen irbt- 
fd)en ©iucfggutern eine frofje unb gfiicfitcpe gf;e fił^ren fomte.

© te jtoet le£ten kapitel biefeć etnpfefjrunggmertfjen R3ucfjeg fjanbefn eon ben Urfoc^en bfc
ungiud:itd)en gfjc, fo tnie oom Abortus unb beffen 93er(;utung.

§eMtfdj»©eutfdjrS Jutfortfcpeb unb alpfmbettfdjeg 
2 8  H  t  t  t  6  U  t |

jum oUficmetnen Siddur.
©in unenrtscfyrftdjcś ĄjiftfSnrittef 6eint Ueberfefcen be$ ctligemetnen t>cfcrdifrfjeit ©efcetfmcfjeś in jebei31u3flflbf'

S «nt ( S d f c f t n i s t m id r e e  ««&  © e fH d ^ c h ta u c f) .
W it eiefcn grammotifc|>en?lnbeutitngen unb <|rflaruttgen,. fc nu'e nut'cinem ?M;ange itber bie gunbattic«'' 
tallcpre oer fjebriufcfjen ©rammotif unb einer Ifrnoeifung ^um ricjnigen ©ebraucfie biefeg SSorterbutH'

SSon © * .  %  J& eittenttitttt* 18  © r.

S ^ t f ó f d t lp i f f e t t f d ia f t :  © te mttit«rifcf)cu CSrtefe im untergcorbneten itub gletcfjflc^enbeu 9iangć»flV 
baitniffe. Sf>eoretifcf> unb practifd[j mit einer SSeifpieifammrung tn beutfcfjer unb franjBjifd&er 0P>'flCi?c 
fur punbert oerfcpteoene, .im mili<anfd;en ?eben rorfommenbe gatte. g in  neuer £afd>en=0ecretdr f'ir. 
I. t. Offtciere unb jungere SRilit&rg, eon eon ^ o r b e r ,  t  f. gapitatt -- Sieutenant. gr. 16- 3(ltr 
feinetn SOlafcfnnen  ̂93e(in 1 f[ 40  fr. 

fefycbutf) bcś fdmmtftcfjen jffiititdriipfó, ttmfaffenb ben militórifdjcu S r ic p , ©efdfjaftś* unb Setyrftył/ b’c 
briegSgefd;td;tri^c ©cpreibort, unb bie militarifcl)e aSercbfomfeit, eon © . Jp: @4 > u f t e r ,  f. t.. Obet: 
lieutenont. mit einer iitpogr. £ a fe i:  Ocdre de batailie. 8. 2fuf feinem 91?ofcf>inert =■ ffieOn 3  fi- 

& p V iX d y w iiim i'd )a f t: gornafart  ̂Serce, 3f. 3 - av d)eorettfcb^racttMe 2(nbettimg jur grferttnns bfl’ 
itafienifd;en 0prct^e in einer neuen unb faptic^eren ©orileltung ber auf if;re ridptigen unb einfc4>^ 
©runbfd|e jutucEgefubrten Slegefn, 9ieuute Originof = ?(ufiage:‘ l8 4 0 .  gr. «. Z fi.

S B d i c i f i f t i f : 5lBa|Wi mtb Slgiae ober bie nctie śeteua.- <Sśuc grjd^uttg aut? ber neitefleti ®cf(^‘rfnc 
bcAOrientś fur gebifbete «efer, eon Vf b. © t r a p i -  18. 2Tuf feinem Wafc^inen • « e fiti 4 8  fr. v 

& am ttaufh£s  © te ©runbjłeuer^orfafftntg tu ben beutfdjcji unb ttaKemfcfjen ^roBinjeit brr bnfl, 
v c i ci;; i cfi e n 93? e n a r c!) t e , mit eorjugli^ec ^erutfn41tigung beg jłabifett ^atajterś. 93 on © r. 3  c * ei'.; 
S t n b e u, i. f. -dofratfe unb Sammer - 9)rocuratcr. Z iSdnbe in qr. 8 . (8 4 7/ ,  S3ogetO ntir 49 *- ' 
fceOen tn 4. unb einer ^\ataftrai=5:afel. 8  fi.

i A n th o c lir o n o lo g ^ io n  P la i l ta r u m  E o r o p a e  m e d ia e ,  Sfutbettsjtafenber ber 
beś mittlercn guropa, eerfapt eon £ a r  [ S o f  ^ r e u | e v  gr. 1 8 . Jfuf feinetn ?D?af4uttetn93e(t» 1 

B r y o lo g ia  a u s tr ia c a  e x c u r s o r ia ,  t a m q u a m  c l a v i s  a n a ly t ic a  a d  o m n e s  in  I r a p e r io  
striaco huc usque intrentos tnuseos facile  et tuto deteruitcandcs; elaiiorata a Sancto Garorag 
M . B . i n  Univers. T icin . P . P . O. go. 12. 2luf fc^bnem 93?afcf;inenpapter 1 fi . ta

E n u n a e r a t io  m u s c o r a m  o m n i u m  in  A u s tr ia  in f e r io r e  h u c  u s q u e  l e c t o r u ia ,   ̂ } e l̂0f 
indioatione Ioci eortua natalis, et tem poris, qut> fructum ferunt. Auctore Sancto Garoyag 
M . D . eto. 36  Itr.


